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‘Poa. Gdula referował w imie 
tin komisji pracy w Sejmie pro 
lekt o skracaniu czasu pracy 
W górnictwie. W  przedłoże- 
niu rządowym projekt ten jest 
niejako pelnomocnictwem dla 
zadu, który wedle swego 
Uznania w miarę potrzeb bę- 
dzie mógł skracać czas pra- 

czy to we wszystkich. za- 
czy też'w poszcze- 

Oinych kopalniach. 

Referent wskazuje, iż w sze 
tegu krajach ograniczono czas 

racy, przy czym nie wywo- 
alo. to ani zmniejszenia pro- 
akcji ani obniżki płac. 

"Wskazuje dalej, iż na tere- 
he R REO GON ym czynio 
le są od dłuższego czasu wy- 
Ski celem ograniczenia cza- 


arakté Su pracy w drodze wiążącej 
iczny® Wszystkie państwa umowne. 
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RO zostało przez związki 


iestety dotychczas nie udało 


cenia czasu pracy’ podniesio- 
za- 
godowe, które otrzymały od 

“ada zapewnienie i sprawa 


ła znajdme odpowiednie roz- 


et Osz 


Wiązanie.. Wynikiem tego. za- 
Pewnienia jest omawiana u- 
Stawa, 

W dys. pos. Przykling, jako 
Przedstawiciel górniczych 
@wiazköw zawodowych bro- 
nit swoich poprawek, a mia- 
Owicie skrocenia czasu pra- 
a do godz. 6 dziennie oraz u- 

"Zymanie zarobków na do- 

Yehezasowym poziomie. + 
{ szęrne przemówienie 
Przeciwko skróceniu czasu 
Sy wygłosił dyrektor . Le- 

atana pos. Wierzbicki. 
krab zakończeniu dyskusji za 
be glus minister opieki spo- 
m nej p. Kościałkowski, któ 

Y wypowiedział się zarówno 
Przeciwko poprawkom, pod- 
szy vanym przez „mniej- 
SW, omisyjną, jak i prze- 
na | zmianie wprowadzonej 
doln omisji, a ograniczającej 
pr 4 granicę skrócenia czasu 

acy do 40 godz. tygodn 
ośw; Ster Kościałkowski 
gni Adczył, Rząd pra- 

mieć spra- 
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wie wolną rękę, gdyż od- 
nośnie do górników, pracują- 
cych na odcinkach niebez- 
piecznych i groźnych dla zdro 


Piotrków—Tomaszów—Radomsko, sobota, dnia 6 marca 1937 r. 


Czas pracy w górnictwi 


Rząd uzyskał w tym wzgledzie całkowite peinomocnictwo 


Cena 10 groszy. Rok XXIII 


dzienne pismo polityczne i powieściowe 
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wia pragnalby czas pracy u-j rządowym, odrzucając po-;mocnictwo do skracania eza- 


stalié na 6 godzin dziennie, 


W głosowaniu przyjęto pro-| dolnej granicy czasu 


jekt ustawy w przedłożeniu 


prawkę komisyjną w sprawie] su pracy w granicach ; w ter- 
pracy.| minie stosownie do swege 
Rząd uzyskał więć pełno-! uznania, cej 


Bandyci sami sie wymordowali 


= = m è a 24 $ , 
widząc, że zostali zewsząd osaczeni przez policję - 
y 


W dniu 3 bm. policja otoczy | Bielsk Podlaski, dom, w któ-( bracia Zerowie. 
ła we wsi Domanowa, powiat! rym ukryli się bandyci 


4 osoby zabite, wiele rannych 


WIEDEŃ. W czwartek o y. 


katastrofa kolejowa na : p>- 
graniczu austriacko - włoskim 
na linii kolei włoskich. 

Lokomotywa 


Niemcy domagają się spoliczkowania 


prez. Nowego Jorku za obraze Hitlera 


WASZYNGTON. Ambasa- 
da niemiecka zaprotestowała 
w departamencie stanu prze- 
ciwko wczorajszemu przemó- 
wieniu burmistrza Nowego 
Yorku Le Guardia, uważając 
je za obraźliwe dla narodu 
niemieckiego. 

Protest dokonany 
polecenia Berlina. 


BERLIN. Prasa dzisiejsza 
jednogłośnię wyraża oburze- 
nie z powodu przemówienia 
burmistrza Nowego Yorku La 
Guardia na zgromadzeniu wy 
działu kobiecego kongresu 
amerykańsko - żydowskiego. 

Jeśli La. Guardia ośmielił 
się obrazić głowę 60-miliono- 
wego narodu — pisze Dent- 
sche Allg. Ztg. — to winien 


został z 


być za to spoliczkowany mo- się 


rano wydarzyła się wielka; 


elektryczna, : 


trzej 


która wyruszyła zę stacji Pon 
tebba, uległa naglemu zepsu- 
ciu ma skutek uszkodzenia ha 
mulców. Wpadła ona na loko 
motywe pociagu towarowego. 

Obie lokomotywy zostały 


ralnie, jeśli to nie może być 
uskutecznione fizycznie. 
Głupie odezwanie się o na- 


się oddał się w ręce policji Bra 
nisław Zero, natomiast dwaj 
pozostali odmówili ania 
się. ! | 
Policja rozpoczęła  ostrzeli- 
wanie domu, w którym bandy, 
ci zabarykowali; się, odpowiar 
dając również ogniem karabi- 
nowym. 

Po. krótkiej strzelaninie -pa- 
stąpiła przerwa. 

W pewnej chwili usłysząno 
z oblężonego domu 3. strzały 
rewolwerowe. 

Okazało sie, że Zero Stąni- 
sław, nie. chcąc się poddać, za 
strzelił- brata: Lucjana, po 
czym usiłował popełnić: samo” 
bójstwo, strzelając :dwukrot- 
nie do siebie. E 

Policja po: wkroczeniu : ‘d 


Na wezwanie do poddania 


zupełnie zniszczone, a 45 wa- 
gonów, towarowych całkowi- 
cię zgruchotanych, 

4 osoby poniosły śmierć, a 
szereg osób odniosło . rany. 
Ruch został wstrzymany 


) budynku stwierdziła śmierć 
czelniku obcege państwa, nie| Lucjana, a lekko -ranionex 
może być niedosłyszane w. Stanisława  przewiozla ‘do 
Waszyngtonie". Brańska, 


—— 


storpedowany statek z benzyną 


stangi w morzu płomieni 


PARYŻ. „Paris Soir“ dono- 
si, iż grecki statek 


na minę, 


W pogrzebie 


Te : naftowy 
„Loukia* najechał na Morzu 
Śródziemnym niedalego Rosas 


„Statek wyruszył z  ładun- Załoga statku liczyła 24 tý- 
kiem 5 tys. ton benzyny. dzi, wielu z nich poniosło 
Zderzenie się z miną wywo-| śmierć lub zostało rannych. 
lalo straszny wybuch benzy-| „Loukia” przedstawiała me 


ofiar wybuchu w Pionkach 


wzięło udział 8 tysięcy osób 


W dniu wczorajszym odbył 
pogrzeb ofiar pożaru w 


Hitler pozdrawia gen. Franco 


Pod Oviedo padło 1.200 osób 


nog RLIN. Z Salamanki do- 


mad ylo się tam z wielkia u- 
wię toŚcią wręczenie listów 
ambarelniajacych przez 
Pela adora Niemiec gen. Fau 
to. Szefowi rządu gen. Fran- 
con casa niemiecką nadaje tej 
lityc onij duże znaczenie po- 
0 obo: zamieszczając bar- 
R szęrne opisy uroczysto- 
kręg] zienniki niemieckie pod 
ją, że gen. Faupel w wy 
onej mowie: złożył ser- 
€ pozdrowienia i życze- 


leg 


nia Wodza i narodu niemiec-| nież osłabło. 


kiego dla' narodowej Hiszpa- 
nii, za co gen. Franco wyraził 
głęboką wdzięczność dla Nie- 
miec i ich Wodza. 

BURGOS, Według informa- 
cji korespondenta Havasa, 
wojska rządowe w obecnej 
chwili przynajmniej, porzuci- 
ly zamiar opanowania Ovie- 
do. 

Gwałtowne ataki, w któ- 
rych brały udział poważniej- 
sze siły, zostały zaniechane. 

Bombardowanie Oviedo, 


| które trwała bez przerwy, rów 


Miasto bardzo 
poważnie ucierpiało od ognia 
artylerii rządowej. Wieża ka- 
iedry została ścięta pociskami 
artyleryjskimi na wysokości 
dachu katedry. Szpital jest 
również uszkodzony, 

W ciągu ostatnich dni zgi- 
nęło przeszło 1.200 osób spo- 
śród ludności cywilnej. Poło- 
wę tej liczby stanowiły ko- 
biety ; dzieci. 

BURGOS. Korespondent spe 
cjalny Havasa donosi, że na 
froncie Ausłurij toczy się na- 
dal zacięta bitwa, 


ro 
świściańckim, których - proku- 


Przed opuszczeniem — tru- 


Pionkach przy udziale około 
mien do grobu przemówił ks, 


8.000 ludzi, 


Obecni byli przedstawiciele; Kanonik Paulewicz, p sla 
władz wojskowych i. cywil-| jąc zasługi, położone na poste- 
nych oraz dyrekcja wytwórni | runku pracy przez. tragicznie 


prochu w Pionkach zmarłych. 


RS EEE LEER i EUREN LS 
Fabryki ruszają? 


Bezrobotni czekają na dalszy ciąg 

W Bialogonie pod Kielcami| Również w Jędrzejowie uru 
uruchomione zostały całkowi- | chomiona została fa ryka że- 
cie zakłady mechaniczne „Bia- | lazna „Metapol w której zna 
logon“, wskutek czego 150 ro- |lazło zatrudnienie 79 robotni- 
botników otrzymało pracę. ków. 


Ksieża staną przed sądem 


Do Sądu Okręgowego w Wil | ratura oskarża, że jako urzed- 
nie wpłynęły akia oskarzenia|nicy stanu cywilnego znie- 
przeciwko. trzem księżom Li- 
twinom zczom w pow. 


kształcili nazwiska polskie i 
nadawali im brzmienie Htew- 
skie. : 
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la posiedzenie Przybyli człon- 


ÓW dniu wczorajszym Senat 
przystąpił do rozprawy nad 
teliminarzem budżetowym. 


wą podkreśla, 


runku jej utrzymania. Fakt 


udżet państwowy w Senade 


sen. Jarecki wypowiada sie przeciw kartelom 


wskiego równowagę budżeto- 
że wszystkie. 
wysiłki winny pójść w kie- 


omawia znaczenie Konstytucji 
w naszym życiu państwowym. 
Mówca uważa, że Konstytucja 
jeszcze nie została wprowa- 


'Mussolini uczy się 


| bombardowaé | 


wezoraj lot treningowy n8l 
swym samolocie bombowym, 

Samolot premierą przeler| 
. ciał nad Littoria, Terrecina, Sa) 
nosi wybitnie antypolski cha- 
rakter. 

Sen. Śliwiński oświadczył, 
że kto pragnie z nami rzetel- 


Bracciano Musolini wprawial) 
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RZYM. — Mussolini odbyli y 


baudia, Anzio, a nad jeziorem, gg 


się w bombardowaniu, rzuca-|  Czł 
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Sie zachciało, to ja mam pla- 


Str. g 


wesoły 1 


kacik 
es! 


Kot 


ma lepiej 


Człowiek, stojący przy bufe 
cie podrzędnej knajpy, był wy 
raźnie rozgoryczony do świała 
Ydo ludzi, 

— A ja panu szanownemu 
mówię — tłumaczył przygod- 
nemu towarzyszowi — że pies 
albo kot ma lepiej na świecie 
od człowieka. 

— lii... — mruknął z powąt- 
piewaniem przygodny towa- 
rzysz. 

— Pan szanowny nie wie- 
rzy? Otóż dowiedz się pan, że 
a tę forsę, którą mam na wód 
A jako kot zarobiłem, a nie 
jako człowiek. Bo, żebym był 
o człowiekiem, to bym z 

odu zdychał. 

‚— Jako kot pan zarabia? Ja 

sposobem ? 

— Uważa pan, już od roku 
bez roboty AREA grosza nię 
Zarabiam i majątku żadnego 
Me posiadam. Tylko mam jed- 
Da Dorata ciotke. Tekla sie na 
Żywa, a skąpa cholera, jak 
tadko która ciotka. 

Ta owa ciotka obok mnie 
Mieszka, przez ścianę. 

{ Póki zarabial.m, tyle, mnie 
Jey forsa obchodziła, co zeszło- 
łoczny śnieg. 

Ale jak straciłem pracę i nie 
było co jeść, poszedłem do ciot 
ki, żeby mnie wspomogła. 

Gdzie tam! Grosza nie chcia 
ła dąć! 

— Ciociu! mówię, 
Mię litość w sercu. Trzeci 
dzień nic w gębie nie miałem. 
trzecież jestem twojej rodzo- 


as 
+ c w c ORA RYC m en 


— — 


‚A ona. powiada, ze ja to nic 
Me obchodzi. 


— Że mojej siostrze dzieci 


té?! Nie dam ani grosza. 
— Z głodu zdechnę! 
— A zdychaj! Jednego dar- 
Mozjada będzie mniej. 
\ 
- X 
y Widziałem ja, proszę pana, 
fi ciotce, jako człowiek, lito 
ie wzbudze. 
żebym był kotem, to by 
od razu nakarmiła, Ciotka 
strasznie psy i koty lubi i na- 
al. do takiego towarzystwa 
= €ży, co się psami, kotami i 
Ma zwierzyną opiekuje. 
KY lec myślę sobie człowiek 
arie da rady. Trza ciotkę 
Zląć na kota. 
— Jak to na kota? 
no usiadłem przy ścia 
zał woim mieszkaniu i Za- 
los, miauczeć. Najpierw ża 
lakbo a potem coraz głośniej, 
Pick mnie na wolnym ogniu 
gyzjotka jak to miauczenie u- 
zala, — przyleciala pode 


nn en. 
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Co ty tam robisz? — krzy 
B Kota ze skóry obdzieram. 
Sa ina czkawki dostała z 
y tazenia,. Zaczęła się do 
~ „dobijać: 

bej, „Jędruś! Miej litość! Puść 
Tonne stworzenie, 

0 mam puszczać — po- 
x m. — Kiedy mi się jeść 
biad, Niech ciocia : da na o- 
I she go puszczę. 

dla k pan myśli! Przez litość 
zlote a dała mi pierwsze dwa 


Wiad A 


ni 
mer, 71 Już jakoś poszło. Na 
bali? da kota ciocia musiała 
en weterynarza, bo. kot 
E e clorowal it. dit d. 
linię e Sie ciocia czasem uprze 
e 2 
ha, chce dać, od razu zaczy- 
aia Ze i znęcanie od- 


‘ . 


je o kot, uważa pan, swo 
€ złotych od ciotki wy, 
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nie została przez sad wyjaśniona | 


W dniu 9 września wieczo- 
rem na szosie koło rzeźni w 
Rykach znaleziono ciało po- 
rucznika W. P. 


Na wszczęty alarm przy- 
biegł niezwłocznie wetery- 
narz, który udzielił rannemu 
pierwszej pomocy i wezwał 
chirurga oraz policję. Przed 
ich przybyciem porucznik ży- 
cie zakończył. Wszystko wska 
zywało, że śmierć nastąpiła 
skutkiem przejechania przez 
samochód. 

W tym miejscu na szosie pa 
nuje ożywiony ruch samocho 
dowy. ponieważ szosa prowa- 


dzi z Warszawy do Lublina. 
wypadku zawiadomiono 
szystkie posterunki policyj- 
ne, które miały notować nu- 
mery samochodów, jadących 
po szosie. 


Jednocześnie zażądano in- 
formacyj z Warszawy i Lubli 
na co do numerów aut, opusz- 
czających tego dnia rogatki 
miejskie. 

Na tej podstawie określono, 
że samochód, prowadzony 
przez Bobdana Zgodzińskiego, 
a jadący z Warszawy do Lub- 
lina znalazł się w krytycznej 
godzinie w miejscu wypadkn. 


Zator lodowy na Sanie 


W ciągu ostainich dwu dni 
SE. sie na rzece San mie 
dzy miejscowościami Lezaj- 
skiem a Rudnikiem zator dłu- 
zości kilku kilometrów, w kil 
kunastu miejscach poprzery- 
wany. 

Zator powstał skutkiem licz- 
nych na tej przestrzeni rzeki 
mielizn, na których lód osa- 
dził się i pozostał dzięki niskie 
mu stanowi wody. 


Rzeka posiada w kilku miej 
scach na tym odcinku bardzo 
niskie brzegi i tym:należy wy- 
tłumaczyć, iż mimo niskiego 
stanu wody, wystąpiła ona z 

rzegów, zalewajac wąskie pa 
sy ziemi przybrzeżnej. 

Lokalne te wylewy nie wy 


rządziły jednak większych 
szkód. Władze wysłały na 
miejsce saperów, którzy pilnu- 
ją dwu mostów, jakie znajdu- 
ja się w tym pasie. 

Ludność w miejscach zagro- 
zonych została ostrzeżona, lecz 
na razie niebezpieczeństwa nie 
ma, 

Zaznaczyć należy, że osady 
na tej przestrzeni Śanu są nie- 
raz o parę kilometrów od brze 
gów rzeki. 

Sytuacją na innych rzekach 
województwa lwowskiego jest 
zadawalająca. Lód na Dnie- 
strze spłynął już zupełnie, tak 
samo i w górnym biegu Sanu 
do Przemyśla włącznie, Inne 
mniejsze rzeki są zupełnie wol 


ne od lodów. 


Nowe aresztowania w Warszawie 


po zawieszeniu „Dziennika Popularnego" 


Agencja prasowa antykomu 
nistyczna komunikuje: 

W związku z dalszą likwida 
cją czasopisma „Dziennik Po- 
pularny” w nocy z 4 na 5 bm. 
po dokonaniu rewizji zostali 
zatrzymani w Warszawie: 

Karłowicz Marian (Suzina 
3), Cesarski Jerzy (Suzina 5), 
pracownik adm. „Robotnika“, 
Bojara Jozef (kolonia Waleria 
nówka), Kwieciński Franci- 
szek (Marszałkowska 76), Cy- 
tryniak Grzegorz (z Wyszko- 
wa), |rojanowski Czesław (ul. 
Kwiatowa 24), Kaufman Uszer 
(Leszno 36), Bialer Abram (No 
wolipki 6), Gelenberg Mendel 
(Pawia 92), Askenazy Henryk 
(Gesia 25), Augustyniak Mi- 
chal, prac. red. (Furmanska 
10), Zamerman Adolf (Twarda 
45), Horowicz Aleksander, pra 
cow, red. (Graniczna 15), Szy- 
dło Chana (Przebieg 1), Ambro 
ziak Józef (Ks. Anny 31), 
Hochfeld Julian (Suzina 3), 
Kaczanowski Wlodzimierz, stu 


BEA DIOD 


SOBOTA, DNJA 6 MARCA 1957 ROKU 

6.30 „Kiedy ranno”. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (plyty). 7.15 Dziannik poranny. 7.25 
„Parę intormacyj”. 7.30 Muzyka (płyty). 3.00 
Audycja dla szkot. 6.10 — 1.50 Prza:wa. 11.30 
Audycja dia szkół: „Spiewajmy piosenki”. 
11.57 Sygnał czaśw. 12.03 Utwory | transkryp- 
cje jJazzowo - symfoniczne (YJ: 12.40 
Dziennik Ponów . 12.50 „Skrzynka - rol- 
mcza”. 1500 — 14. Przerwa, 14.30 Teatr 
Wyobraźni (dla dzięci starszych): „Baśń o 
złotej rybce”. 15.00 Wiadomośc! gospodar: 
cze; 15:15 Koncert rozrywkowy, (płyty). 16.00 
Nasz. program. 16.10 Życie: kuliurame stoli- 
cy..16.15 Majodia dla zakochanych — kon- 
cart 17.00 - Nabożeństwo z Ostrej Baa w 
Wilnie. 17.50. Pogsdanke  ektuzine, 18.00 
Przegiąd wydawn.ctw, 18.10 Wiedomose! 
sportowe. -18.20 Koncert reklamowy. 18.45 
Program na jutro. 18,50 Pogadanka aktual- 
na. 19.00 Audycja dis -Polaków za grami- 
ca. 19.30'Audycja „W polskim domu”. 20.30 
Nowości 'Iitaräckie. 20.45 Dziennik w.etzar- 
ny. 20.55 Pogadanka aklusins. 21.00 Koncert 
wieczorny. 2.00 „Kukutke wileńska* p. t. 


„Na Kaziuku”. 22.50 — 23.30 Mała Ork. 
P. Radia. 
ciągam. 


A żebym był tylko człowie- 
kiem, to:już bym dawno, panie 
szanowny, 2. głodu umarł. 

Napoleon Sadek. 


dent (Niegolewskiego 3), Ga- 
lan Jarosław (pl. Inwalidów 
3), Lipkind Jan Maurycy, u- 
rzędnik Funduszu Pracy (Ma- 
rymoncka ic), wreszcie Polak 
Seweryn, literat, Narbutta 30). 

U wielu aresztowanych zna 
leziono materiały kompromitu 
jące, świadczące o wywroto- 
wej działalności poszczegól- 
nych osobników, jak np. bro- 
szura p. t. Front Ludowy, Trzy 
postacie Stalin, Litwinow, Eu 
naczarskij Kultura w Z.S.R.R., 


Druga piatiletka, Katechizm 
wolnomyślicielski, Światowy 
kongres pokoju w Brukseli 
it. d. 

Oczywiście wszystkie bro- 


szury są naświetlane pod ką- 
tem widzenia doktryny komu 
nistycznej. 


Samochód ten zresztą widzia- 
no na szosie z pogaszonym jed 
nym światłem, mknącym z nie 
zmierną szybkością. Zgodziń- 
ski prowadził auto, jakkol- 
wiek nie miał na to zezwolenia 
władz. Zgodzińskiego areszto 
wano. 

Zabitym okazał się porucz- 
nik Stanisław Ostrzeniec z 
Warszawy. 

Zgodziński stanął przed Sa- 
dem Okręgowym w Siedlcach, 
kłóry skazał go za spowodo- 
wanie śmierci na 5 lata wię- 
zien.a. 

Od tego wyroku odwolala 
sie obrona i sprawa znalazla 
sie wczoraj na wokandzie Sa- 
du Apelacyjnego. 
Zgodzińskiego adw, Ettinger 
r odnosił, że wyrok skazujący 
oparty jest tylko na przypusz- 
czeniu, iz auto znalazło się w 


Obrońca; 


określonym miejsen o danej 
godzinie. 

Tego rodzaju dowód jest nie 
dostateczny. Sad zgodnie z 
wywodami obrony wyrok 
pierwszej instancji uchylił i 
Zgodzińskiego uniewinnił. 

PRS AA A A UT LTR TS 


Przez Szwecję do 
Hisznanil 


PRAGA. relieja areszto- 
wała w Moście dalszych trzech 
członków partii komunistycz= 
nej. którzy zajmowali się wer 
bowaniem ochotników do Hi- 
szpanii. 

Ponieważ osiainio droga 

rzez Francję jest zamknięta, 
kom aniści czescy wysyłali o. 
ehoiniköw do Hiszpanii przez 
Szwecję. 


Echa zajść w 


Przed Sądem Okr. w Gnie2- 
nie odbyła się rozprawa prze- 
. 4 Tra 
ciwko St. Błaszykowi i towa- 
rzyszom z Czerniejewa. 


Akt oskarżenia zarzucał im, 
że 7 października ub. r. wraz 
z innymi bezrobotnymi w licz- 
bie 80-ciu wtargnęli do biur 
zarządu miejskiego w Czernie 
jewie w pow. gnieźnieńskim, 


(zernieiowie 


gdzie przebywali 5 godzin, 
wznosząc okrzyki i grozby ce- 
lem zmuszenia burmistrza Pru 
skiego do zmiany decyzji co 
do lezby bezrobotnych, któ- 
rzy mieli być zatrudnieni. 
Sąd skazał Błaszyka, Grze- 
czkę i Grzesiaka na 7 miesięcy, 
więzienia, a pozostałych oskar 
żonych na 6 mies. więzienia z 
zawieszeniem kary na 3 lata. 


Żąda odszkodowania od kolei 


W czasie glośnej katastrofy 
kolejowej, która miała miej- 
sce w lipcu 1935 roku pod Ra- 


domiem, poniosia ciężkie obra } 


zenia p. Natalia Kalusz, in- 
strukterka Wychowania Fizy- 
cznego Na et zmiazdze- 
nia ręki musiano ją nieszczęś- 


liwej kobiecie amputować. 
Obecnie p. Kalusz wystąpiła 
| przeciwko P. R. P. o odszkodo 
wanie w kwocie 81.000 zł. Spra 


wa znalazła się na wokandzie 
Sądu Okręgowego w dniu 


wczorajszym. Sąd wyda orze- 
czenie w dniach najbliższych. 


Skarbnik sądowy defraudantem 


Jak wykazały przeprowadzo 
ne dochodzenia, 31-letni sekre 
tarz sądowy Marian Rydlew- 
ski, w czasie pelnienia funkcji 


skarbnika Sądu Okręgowego| kwoty 


w Poznaniu w tatach od 1950 
do 1934, dopuścił się sprzenie- 
wierzenia około 50 tysięcy zła 

Do zdefraudowania takiej 
Rydlewski przyzna 


się. 


Sedzia sowieck: rozstrzelany 


MOSKWA, — W dniu wczo- 
rajszym na sesji wyjazdowej 
Najwyższego Sadu Republik: 
Rosyjskiej w Sarańsku zapadł 
wyrok skazujący na śmierć 
przez rozstrzelanie sędziego 
rejonowego sądu ludowego De 
midowa, który dwukrotnie 


podpalił gmach sądu i zamom 
dował stróżkę gmachu sądowe 
go, aby zniszczyć dowody swe 
go łapownictwa. 


Czterej obywatele, którzy, 
dawali łapówki skazanemu, 
zostali skazani na. więzienie 


na okres od 2 do 7 lat. 


Typowo amerykański obrazek, pi 
wej rewii w Cleveland. Oczy wiś 


TZE. 


rzedsiawiajacy moment angażowania „girlasek*, do no. 
cie. momenty. artystyczne nie sa decydujące przy wybo- 


Częng-Fu szybkim krokiem przemierzal swój kwięci- 
sty pokój, postanawiając zemścić się na białej tancerce, 
jeśli nie dotrzyma słowa i nie przyjdzie. Podczas gdy za- 
stanawiał się nad rodzajem zemsty, do pokoju wszedł za- 
ufany służący i zameldował, że dzwonia do drzwi. Czeng- 


Fu ZU wą KS ze to przychodzi Europejka pobiegł 


wradowany do drzwi. 


153. 
Miedzy dwoma 


O Ty A Â CH rai 


Czeng-Fu krzyknął do służącego: ; 

— Oddaj jej czołobitny ukłoń, skłoń się jej 
do samej ziemi, czy słyszysz? Uśmiechaj się do 
niej.. Otwórz przed nią wszystkie drzwi na 
oścież i powiedz, że twój pan czeka na nią z wiel- 
ką niecierpliwością... 

Służący znikł. Czeng-Fu został sam w pokoju. 
Szczęście go rozpierało. Z zadowolenia zacierał 
ręce i z natężonym wzrokiem spoglądał na drzwi, 
w których za chwilę miała ukazać się „boska tan- 
cerka donna Sorello”, 

Ale zamiast „boskiej tancerki“ pojawił sie tyl- 
ko służący, na którego twarzy malowało się roz- 
czarowanie. 

— Co się stało?—zapytał przerażony Czeng-Fu, 
— Dlaczego twoja twarz jest tak nachmurzona? 

— Omylilem się... To nie była kobieta... 

Oczy Czeng-Fu szeroko się rozwarly.., 

— A kto to był? 

— Jakiś pan, przyniósł list, proszę... 

Czeng-Fu wyrwał z ręki EE list i zanim 
go jeszcze zaczął czytać, wymierzył swemu za- 
ufanemu słudze tak siarczysty policzek, że ten 
jęknął z bólu. 
er Następnym razem nie będziesz się już my- 

Ye 

Drżącymi rękami Czeng-Fu rozdar! koperte 
i zaczął czytać: 

„Wielce Szanowny Panie, jakiś awanturnik 


Nowela 


SZCZĘŚLIWE ZAKOŃCZENIE 


Allan zakochał się i z tego 
powodu był nieszczęśliwy. Dial i 
czego? Ponieważ kochał się 
we własnej żonie. 


LA ea 
znal ty 


Allan Hardy był synem bief Podczas jednego 
dnej dziewczyny, która pa- wieczornych 
dia ofiarą uwodziciela i która|w zacisznej ulicy 


o wydaniu go na świat zmar- 
a. Wychowany w sierocińcu 
Allan od wczesnego dzieciń- 
stwa zdradzał wielkie zaintere 
sowanie dla tego wszystkiego, 


próżno starała 
ruch, Alan 


nami i mógł godzinami przesia 
dywać nad modelami konstru 
owanymi przez siebie. Miał u- 
mysl tak ZADAC, maszye 
nami, że uchodził za złego u- 
cznia i jego nieuwaga na lek- 
pjach tych przedmiotów, które 
go nie obchodziły, przyprawia 
la o rozpacz nauczycieli. 

Z niezbyt świetnym świadec 
wwen: Allan opuścił szkołę i 
sierociniec i poszedi na prakty 
kę do mechanika. Rzucił się w 
wir interesującej go pracy i w 
ciągu krótkiego czasu potrafil | postawę i po 
wykonywać najtrudniejsze za | 
dania, Si Si yi z trudem zdolali 
sprostać wykwalifikowani eze! 
ladnicy, 

U swego majstra pozostał 
Alan aż do ukończenia termi- 
nu i następnie ku ubolewaniu 
tamtego, opuścił go, aby szu- 
kać szerszego dla siebie pola 
działania. Poza swymi zdolnoś 
ciam Alan posiadał jeszcze 
jedną zaletę; niezwykłą ambi- 
cję, która kazala mu zapom- 
nied o piciu. paleniu, flirtach 


iety. 


joma z wyższością. 


=> Uszkodzenie 


typu. Dziwię się 


i miłostkach. Poza swą 
studiami, 
ko jedną rozrywkę, dłu 
gie samotne spacery, 

2 takich 
spacerów ujrzał 


dzielnicy eleganckie auto, któ 
re jakaś elegancka pani na 
się puścić w 
zaluteresowany 

tym, zbliżył się i przyglądał 
co miało wspólnego z maszy- pony wysilkom mlod 


— Czy nie będzie pani mia- 
la nic przeciw temu, ze uchro 
nie biedny ładny motor przed 
dalsz mi udrękami? — zapy-| 
tał młodej kobiety, która spoj- 
rzała na niego ze zdumieniem. 

= Jo“ i pan sądzi, że potra- 
fi prędzej niż ja przemówić do 
rozsądku tego glupiego przed. 
miotu, będę mu za to bardzo 
wdzięczna — odparła uiezna: 


Nie troszcząc się o dumną 
doban minę ko- 
piety, Alan uniósł maskę moto 
ru i w ciągu kilku chwil na- 
prawił drobne uszkodzenie, 


znajduję w samochodach tego 


przy jego p) nie usu 
wa się przyczyn, które je po- 
wodtijay == Zamknął snake, i 
zamierzajac się oddalić uprzej 
mie się skłonił nieznajomej, 
— Jedną chwilę — zatrzy- 
mała go mloda kobieta, — Pan 
powiedział coś, co mnie intere 


I iotr 
prześladuje mnie już od kilku god 
abym z nim spędziła dzisiejszą noc, a gdy mu sta- 


który przedstawił mi sję jako dóktór Jeng, 
i zin. Pragnie 


nowezo odmówiłam, 
uśmiecha jąc: 

„A z tym pokraką Czeng-Fu jest Pani gotowa 
spędzić noc?.. Ja jestem jeszcze młody, a on już 
nie jest nawet mężczyzną *... 

Dziwi mnie bardzo, Szanowny Panie, że jak 
oświadcza ten podły osobnik, Pan chwalił się przed 
nim i opowiedział mu, iż tej nocy przyjdę do Pa- 
na... Czy Pan wie, jak mnie Pan tym s ompromı«- 
towal? Z wielkiego oburzenia dławią mnie aż łzy... 

Mimo to dotrzymam danego Panu słowa. Prżyj- 
dę do Pana, ale z wielkim opóźnieniem. Nie po- 
noszę jednakże za to winy, a tylko ten doktór 
Jeng, który do mnie przyczepił się jak pijawka... 

Donna Sorello“, 

Gdy Czeng-Fu przeczytał list, zaczął biegać po 
kwiecistym pokoju, jak szalony, 

Do diaska, w jaki sposób doktór Jeng dowie» 
dział się, że zaprosił do siebie tancerkę? Kto mógł 
mu o tym opowiedzieć? Co tu się dzieje? 

A jednocześnie w sercu Czeńc-fu wielkim 
płomieniem rozgorzała zazdrość. Nigdy by się te- 
go nie spodziewał, że jego przyjaciel go zdradzi, 
teh sam przyjaciel, 2 którym zawarł tak niebez- 
pieczną transakcję. | 

Uzeng-Fu był tak zatopiony w myślach, że nie 
usłyszał dzwonka u drzwi wejściowych, ani nie 
zauważył, jak do kwiecistego pokoju cichaczem 
wślizgnęla się tancerka i zatrzymała się na progu, 
wstrzymujäc oddech. 

gdy w pewuej chwili Czeng-Fu uniósł wzrok 
i ujrzał ją, wykrzyknął oszołomiony: — W końcu 
pani przyszła! 
' = Z trudem pozbyłam się strasmego towarzy- 
stwa tego dokiora Jenga — rzekla głosem pelnym 
wzburzenia tancerka, 

Czeng-Fu zaklinał się na wszystkie świętości, 


oświadczył, cynicznie się 


ze 0 CZA spotkaniu nie wspomniał 
jaciclowi 


słowem, że w ciągu ostatniej doby w 


suje. Czy błąd w konstrukcji 
posiadają wszystkie auta tego 
typu? Czy pan potrafiłby go 
usunąć? 

— Naturalnie == odparł A- 
lan i wyjaśnił dlaczego nastę: 
pują uszkodzenia w motorze. 

— Znam kogoś, który żywo 
zainteresuje się pańskimi wy- 
wodami — nieznajoma wycią 
gnęła z torebki wizytówkę i 
podając mu ją, rzekła — niech 
pan z tym zgłosi się do zakła- 
dów Wolkersa. Będzie pan tam 
od razu przy” 'y.—Skinela mu 
głową i wsia. u do wozu, któ- 
ry zaraz znikł, 

Alan stał na miejscu jak 
wryty i nie spuszczał oka 2 
wizy.ówki, którą trzymał w 
ręku. „Ewelina Wolkers* pisa 
lo na niej. Dzięki niej mógł 
spróbować szczęścia w zakła- 
(ach Wolkersa! Już niejedno- 
krotnie odrzucano jego oferty, 
gdy starał się o posadę w tych 
znanych na cały świat zakła- 


racą 


- 


willowej 


ej ko 


małżeństwo z nim, 
on pragnie poświęcić si 


waty, ale musiał stwierdzić ze 
zdumieniem, że to go wcale nie 


f 

ur 
| 

ogóle go nie widział i w ogóle nie rozumie; skąd | 

ir ke wie o wszystkim. Kal 


onferowal tam z NP a Eur fen A 
szem policji chińskiej i jakimś angielskim ofice- 


— Gdzie? 

— No, w kabarecie, przy stoliku... 

— Z angielskim oficerem? — Czeng-Fu oble- 
ciało zimno, przypomniał sobie bowiem o trans- [MA xZ 
porcie broni, który szedł na jego statkach z Kan- 
tonu do Szanghaju. 


— 


Donma Sorello przybrala tajemnicza o PA 2: 
— Od czasu do czasu zamieniali ze sobą kilka | po 
słów w niemieckim, przypuszczając, że nie znam A 
tego języka. Ale ja wszystko zrozumiałam... m pon 
— O czym to rozmawiali? — zapytał Creng-Fu PE pa 
z drżącym sercem. wie 
Donna Sorello nie od razu odparła na pytanie | szy 
przedsiębiorcy oktętowego. Wyciągnęła się NA | nc 
jedwabnych poduszkach, założyła ręce pod Bo zy w 
iw ten sposób wygięła nogi, że Chińczyk ujrza | poktac 
jej okrągłe kolana... "ARN 
Czeng-Fu spoglądał na jej nogi, a jednocześnie yś g 
myślał o tym zagadkowym spotkaniu dokiora Jem jesz 
ga z angielskim oficerem i wyższym funkejonä* | Rzucić 


riuszem pólicji chińskiej. , 
— O czym rozmawiali? — tancerka wyżej 28” ken ah 
kasała suknię, rzekomo układając się wygodniej: 


— Przede wszystkim słyszałam, jak doktór Jeng | Nolan 
często wymieniał pańskie nazwisko i wspomina? Wo, 
coś o statkach, transportach i temu podobnych rze | — Moi 
czach, HUM: 

— No? No? == oczy Czeng-Fu szerzej się roz ie 
watly, a na czoło wystąpiły mu krople potu. ięty za 

Tancerka udała, że nie widzi zmieszania prze i = Sąd 
siębiorcy okrętowego, Zaczęła się powoli i Ja well 
gdyby od niechcenia rozbierać, uśmiechając Oe ver 
przy tym zalotnie do Chińczyka. Me też n 


— Usiądź pan obok mnie — rzekła ¿Blosen 
pełnym podniecenia — chodź do mnie, mój drog 


. u i 
przyjacielu — od razu przeszła na „ty“. » 


— O czym.. o czym jeszcze rozmawiali?.« PY” | 

tal zaniepokojony Czeng-Fu. eda 

Znajdował się obecnie jak gdyby migdz | 

dwoma ogniami. Z jednej strony na wpół ait: a | 

na tancerka nęciła go swym wspaniałym ciałem 
Ww 


PT : i o” 
a z drugiej strony nie dawala mu spokoju ta P 


cajrzana konferencja, którą odbył doktór one 
ż angielskim oficerem i wyższym funkejona 
szem policji chińskiej. Fa 
— Mówili jeszcze o broni... proklamacja sa? Intyn 
powstaniu... Zresztą, mój kochany, nie znam ie | 
tych. rzeczach... No, chodź tu bliżej, siądaj p mil 
mnie, powiedz, czy ci się podobam? No, daj 
twe usta... 
Czeng-Fu sam nie wiedział kiedy znalazł LA k | 
w pobliżu donny BORG i odczuł ciep!o jej kę i 
zy” ion i jej 'ący oddech... e } 
rzy- | mion i jej gorący Dalszy ciąg jutros I Si 
URLS "PR mi 
pe = i zen. 
nim stałego współpracownika. Aylworna Yum używa wody heat | wet rod 
Gdy stwierdził, że jego córka, a | ale ky 
Kwelina łaskawym okiem pa- Rak i 
trzy na Alana, częściej zapra- | RANA | 
szał go do siebie. Doszedłszy | każe 
w końcu do przekonania, że | 
Ewelina pokochała Alana, wy Hw yn, 
jaśnił mu co żyska, sdy zosta zone; 
nie zięciem bogatego Wolker- wee 
sa. Alan zrozumiał to i zgo- BA i 
dził się pojąć Eweline za 2ofıe, niej po 
Zaraż po ślubie szczerze i Ro AMIE 
uczciwie pomówił 2 malzonka, tycząć? 
o której myślał, że również z NOK 
rozsądku tylko wyszła za nie- as 
go za mąż. Oświadczył jej, że == zjawia! eat 
zostawia jej wolną rękę, niech|ni Alan coraz częściej! a dza” Baye 
nie czuje się skrępowaną przez] się na wieczorkach Ukrywo! kolicy 


nych przez lweline. 
się niespostrzeżony 


ponieważ 


ule, i 
wy- w ką | bie 


f „rà, Spe) 
łącznie pracy, Młoda, ładna ko| bombardował zawistny un He ij 
bieta zbladła Śmiertelnie i, nie | rzeniami mężczyzn 1 1 „ u hip: 
wymówiwszy słowa, opuściła | opanowywał nd zied pa 
pokój, Jej sposób bycia Alan] wać Eweline i skryć dzie 0 Wada 
uważał nieco za zbyt pyszałko ge 


w cichyti zakątku, dzio Sg- 
by jej wyznać swą wi 
łość. 


dach samochodowych. inartwilo, Ewelina zauważyła potrafi Bzy: 
Tym razem Alan miał szczę] I obecnie Alan stwierdził, | dzieje w jego duszy ipulować: | Pru 
ście. Bez trudu został dopusz | że zakochał się we własnej żo|ła tak zręcznie E uzostawa! | or 
czony do szefa zakładów. Z| nie, on biedak, który dzięki ażeby nigdy nie nad daia | O”) 
miejsca oświadczył mu co|swym zdolnościom wybił sie i] sam na sam. AŻ e nad soba? | „Ta 
chce zmienić w motorach typu | pojął za zone piękną Ewelinę, | straciła panowan AO. wits 
56 i dr. Wolkers od razu za-| ofaczana zawsże przez boga-| znikła. Arości i drżał po 
angażował go w charakterzeltych eleganckich mężczyżn. Oszalały 2 biegł do teścia: dzięć, 
kreślarza biura technicznego] Był tak nieszczęśliwy, że tolo jej życie portal Nie wie m 4 
zakladöw Wolkersa, rzuciło się w óczy teściowi, ktö]| — Ewêlina ah Nie rece® a ez 
to zawsze! Od tej chwili minęło osiem| ry spytał Kwelinę ò powody. gdzie jej bzy. odnajdę: Mij 
lat, Alan uzupełnił braki w| Ewelina zalewając się łzami, | siebie, gdy jej ni szer wal n Wiad, 
dlaczego | swym wykształceniu z dosko- opowiedziala ojcu 6 rozmowie, ‚Dr. „Seget Pi rowada” rane 
nałym wynikiem skończył po«| jaką miała zaraz po ślubie z|ujal go za rę  atnego a oppie 
litechnikg i z nieprawdopodob| Alanem. O czym  następnie| do swego pry la się Eweliny kn 
ną szybkością awansował w za| rozmawiali ojciec z córką po| Tam znajdowa a niej; „M5 ! ‘ 
kladach Wolkersa. Dr. Wol-| zostanie na zawsże tajemnicą Alan rzucił u. po raz pie | at 
kers poznał się na niezwy-|Mozna_ było tylko stwierdzić |ją w ramion na jej ware on 
kłych zdolnościach młodzień-| że gdy sie pożegnali, twarze szy WY ET „A k 
ca, który kończył dopiero trzy | obojga promieniały radością. | miłosny poc plina czekał | \ 
i i i th tygod«lod dawna Ewe tzu: 
dziestkę, i pragnął zdobyć w| W ciągu następnych tyg 


men} Y 
ać Kalendarz dnia 
oil SOBOTA _ 
31100- Perpetny i Felicy- 
ty m. m. Wikto- 
ra m., Marcjana. 
Słowiański: Woj- 
sława. 
oble- za wsch. 6,12 
a . 17,24. 
ze MARZEC Księżyca wsch.|. Gangsterzy z okresu powo- 
| 2,23, zach. 10,14] Jennego fe — w Ame 
| = - ryce do rzadkości. wezesn 
, HISTORIA PODAJE: 
tk la. Król Kazimierz Jagiellończyk | Sangster przemycał alkohol, 
ilka | po zwycięskiej wojnie z Krzy:| napadał w bialy dzień na tran 
znam |  żakami ogłosił wcielenie % sporty z pieniędzmi, walczył i 
Polski Pomorza i Prius. umierał na ulicy. Od czasu 
Fo PŁ Zmarł w Wilnie ks. Biskup iur raz: at 
g ; i ; zniesienia prohibicji nie ma po 
| Bandurski, kapłan - żołnierz, 
„|| wielki działacz narod. pierw: trzeby przemycać alkoholu, 
łanie | szy TR polski. pienigdze przewózi się obecnie 
a : 
g ke joz noc hiknie, a dzień długi, y re zzsk a każ 
OWY | Czy w porządku twoje pługi? y kasjer bankowy jest oto- 


czony świtą ludzi uzbrojonych 


jrzal | 8poktadanez pola były, 
| By się teraz znawoziły? od stóp do głowy. W ostatnich 


te wynoszą rócznie setki mi- 
lionów dolarów. 


mniej więcej następujący: Au- 
tom 
noc żwalnia tempa na przecz- 
nicy. W chwili gdy automobili 
sta mija przecznicę i 
zu, rożlega się krzyk i jakiś 
mężczyzna pada przed 
Automobilista zatrzymuje sa- 
mochód i spieszy nieszczęśli- 


ży nieprzytomny na jezdni, je 


Str. 5 
ST COARCTETIE 


jak „pracuja” gangsterzy 


Metody działania sa coraz bardziej... nowoczesne 


wysokiej grzywny. 

obawie przed karami pie 
niężnymi kupcy fałszują książ 
ki handłowe, üb tylko mieć 
spokój, aby tylko nie zaczy- 
nać z gangsterami. Są zdania, 
że lepiej placić przestępcom, 
niż ponieść śmierć, 

Zupełnie współczesnym śród 
kiem szantażu, jaki stosują 
gangsterzy, jest groźba wywo- 
ania strajku. Stawiaja na przy 
kład ultimatum właścicielom 
domów pewnego miasta: pla- 
cić nałożony na was podatek, 


bek ostatniego roku. Ale płaci 
i milczy. Wie co mu grozi, je- 
śli odmówi zapłaty: pewnego 
dnia jego sklep będzie calko- 
wicie zniszczony, a on dotkli- 
wie pobity. Policji nie śmie on 
6 niczym donieść, bo wie, że 
wówczas naraża życie. 

95 procent wszystkich kup- 
ców z Chicago i Nowego Jor- 
ku płaci ten haracz i milczy. 
Gangsterzy najbardziej dają 
się we znaki właścicielom re- 
stauracji, kin i teatrów. Prze- 
stępcy bowiem grożą wywoła 


Pracują przy tym w sposób 


ilista w mglista i ciemną 


daje 


WOZEM. 


wemu z pomocą. Mężczyzna le 
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lamcach (Igarzach): W roku 1936 w Stanach Zje- ni z i i} sz i sé ¿hwodówe. mo? > 
cze SATARA ) è liste, który nie rozumie w ja a publiczność. Jedna lub] zawodowe można łatwo sklo- 
Fe BE KICH LUDZI: dnoczonych wskutek wypad:| sposób przejechal człowieka, | dwie awantury wystarczą bo: nić do wywołania strajku, je- 
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Pr A 
nat dokladuy plan zumachu, Jeden z nich w przebraniu ro- 
host# lego oficera miał znieważyć czynnie konsula niemieckiego. 
oróW nba emu dyplomacie powinien wyrazić ubolewanie * generał 
| ag, or. Bojowcy więc planowali, że w tym czasie, gdy Skałłon 
w Je! ie jechać do mieszkani la, rz i 
W mieszkania konsula, rzucą na niego bombę. i 
zatof Kon celu członkini organizacji bojowej, Hanna, wynajęła 
A lokal auie frontowe w domu przy ul. Koszykowej 13, Okna jej 
r wychodziły ‘na Koszykową i Natolińską, na której miesz- 
ziny» (a Onsul niemiecki. Bomby miano rzucić z okien wychodzą- 
k Na Jada Inch ‚Hanna sameldowała się jako Irena Kozlow- 
ies Mi” Jadzię Izdebską i drugą „bojowczynię” przyjęła 'rzekoino “do 
ielki | "by, : À ) ; 
| a oszcię nadszedł dzień zamachu: ale bomba wybuchła zbyt 
do [iiie i Skalión c or: i zi 
3 Ten 1 Skalłon cudem ocalał. Przygnębione dziewczęta spotkały 
odu, Ve R za miastom, gdzie: zdały mu sprawozdanie. 
| na dawaj ‚Tania, która przypadkowo znalazła się również tam— 
| żyla, jak czule Tadeusz rozmawia z Jadzią. 
Noy MA szybk biegła do komisari licji Mura: 
by. ala szybko pobiegła do komisariatu policji na Mura 
vilo, no skiej, dzie opowiedziała komisarzowi, iż przypadko- 
wro” gy ic laskiem mlocińskim usłyszała rozmowę mężczyzny, | 
rze» |" y spacerował w towarzystwie trzech kobiet. Z rozmowy 
da tubo a iKalo, że byli to sprawcy zamachu na osobę generat- 
| Miko OTA Skailona Komisarz natychmiast wysłał na 
tyw. Mo zane miejsce oddział policji i kozaków, Tanię zaś mi- 
Jej protestów zatrzymał j 
| hy, Sap z czwartego komisariatu odprowadzono do ochr- 
dog, Ze wskutek nieobecności Iwanowa, który był rzeko- 
14 ky, 9Ty, rozpoczął badanie znany oprawca, Wiktor Grün, 
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nas Döfftie kochała się w Otlińskim. Majster tejże fabryki zadenuncjo- 
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Tatiana córka pułkownika żandarmerii Iwanowa i smarłej przed 
laty Polki, zakochała się w młodym bojowcu, Tadeuszu 
üskim zwanym Sokołem, i wraz z nim uciekła s domu ojca. 

Sokół pracował w fabryce papierosów Polakiewicza. Między ro- 
ticami tej fabryki była młoda i ładna Jadwiga lzdebska, która 


M ją w ochranie i Jadwiga lzdebska została niewinnie areszto- 


Nymezasem Tadeusz przygotowywał zamach na pułkownika Iwa- 
b: lecz w przeddzień wykonania tegoż został aresztowany. Wo- 
© lego Tania postanowiła sama wykonać zamierzony zamach 
¡Mwnego dnia zjawiła się w ochranie w gabinecie swego ojca. 
Wow jednak zdołał wyrwać jej rewolwer z ręki i zmusił ją do 
JĄ Fotu'do domu. Towarzysze, nie wiedząc w jaki sposób nastąpił 
| powrót do domu, podejrzewali ją o zdradę. 
“deusz uciekł z gmachu sądu i ukrył sig w mieszkaniu matki 
Arzysza partyjnego, Piaseckiego, st-aconego przez Moskali. Tu 
doniesiono mu o rzekomej zdradzie Tani. Wreszcie postanowio- 
porwać ją na sąd partyjny. 
h Ania uciekła z domu ojca i zjawiła się na rozprawie partyjnej. 
Mysluchano wyjaśnień Tani i kazano jej zgłosić się za dwa ty- 
ie po decyzję, która ma nastąpić po stwierdzeniu jej praw- 
owności. 
A posiedzeniu komitetu bojow-go postanowiono za wszelką ceo- 
Nratowaé Jadwigę: Izdebską, skazang aa śmierć. 
Fącowano szczegółowy plan, który udał się: Izdebska nniknęła 
"GQ i wydostala się na wolność. Tymczasem stwierdzono, że 
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Roa niewinna, oraz że podejrzewanie ją o zdradę jest bez- 

wne. 

waa umówiła się z Tadeuszem i gdy się spotkali od razn zapy* 
BL ją nadal kocha, gdyż jeden z bojowców powiedział jej, 
ied kół interesuje się Izdebską. Nie otrzymawszy jasnej odpo- 

ki” Tania szybko odeszła i odtąd Tadeusz nie mógł jej odna- 


Bojowcy postanowili zgładzić generał-guberńatora Skałłona i o- 


i o 
kał katowaniem zdołał wydostać od niej nazwisko Izdeb- 
|, gadanie Griina przerwało nagłe przybycie Iwanowa, 
tal tę nie wiedząc o tym, że aresztowana to jego córka, ka- 
Prowadzić ją do swego gabinetu. 


Ojciec i córka 
Iwanow zawiadomił przed dwoma dniami 
Sio zasiępcę, Łapszyna, że jest chory. Był 
Dede, jak ryba, a dwa dni. rzekomej choroby 
Jak ait w towarzystwie swej ORA DAC „miłości , 

M yła młoda tancerka z teatru Wielkiego. 

Mloda, ładna tancerka upora sobą tego 
nij "4 starego rozpustnika, iż zupełnie zapom- 
że, o tym, ze jest szefem warszawskiej ochrany, 
cd jego pieczą jest ochrona ładu i porządku w 
la Y „prywiślańskiego kraju”. Zapomniał röw- 
wyj, tym, że generał-gubernator Skałłon ma 
byjęchać z wizytą do rzedstawiciela Niemiec, 


tez przeprosić za zniewagę rosyjskiego ofi- 


SN A m Y 


Ger, POczywal w ramionach mlo.iej, pięknej tan- 
berg tórej w zamian za pieszczoty ofiarował 
Ay bonek z pieciokaratowym brylantem; lwa- 
Kdyj ylby się zrujnował dla swoich kochanek, 
nie to, że ostatnio otrzymał łapówkę za 

w ra sZczenie pewnego oszusta, który dostał się 
ny Sy ochrany. Iwanow jednak był zbyt odda- 
Wemu carowi, żeby miał brać łapówki rów- 

za wypuszczanie politycznych na wolność... 
bę, “Pówka była dość wielka i to umożliwiło mu 
Scion zerbku dla swego majatku nabycie pier- 


Nez 


le doby spedzil Iwanow w towarzystwie 
i, która z powodu „niedyspozycji“ nie wy- 
ala na scenie. Ale gdy pokojówką ZAŚ 
Wiedziała, że rzucono na generał-g 
bie K € na ulicy Natolińskiej, przypomniał so- 
a 


Yanow kim jest i gdzie go wie wzywa 
Wigzek J gdzie g y 
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al sie szybko z łóżka, brutalnie odepchnął 
nke i zaczął się szybko ubierać. 
się stało? — zapytała tancerka, 


— 


ernato- 
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— Mierzawcy nie dają spokoju — odparł Iwa- 
now — psiakrew, człowiek chciałby wypocząć, 
zabawić się kilka dni, a tu nie dają mu możności 
złapania tchu... Wciąż być na posterunku, mie- 
rzawcy! 

— Ale co to się nagle stało, panie pułkowni- 
ku? — zapytała tancerka, udając zaniepokoje- 
nie, gdy w rzeczywistości była niezmiernie rada, 
że nienasycony, stary rozpustnik da jej nareszcie 
spokój. 

— Nie słyszałaś, co Masza przed chwilą po- 
wiedziała? Rzucono bombę na generał-gubernato- 
ra! — ubieral się szybko Iwanow. 

— Ach, bomba! krzyknęła przestraszona 
dziewczyna i schowała głowę pod kołdrę. 

Prosto z hotelu udał się „pan pułkownik* na 
Natolińską. Tam zastał już Łapszyna w otoczeniu 
sztabu ajentów, policji 1 żandarmów, 

— Wylazłem chory z łóżka.. — oświadczył 
Łapszynowi. 

Iwanow po dwu dniach pijatyki i rozpusty 
wyglądał, jak chory. Twarz jego pożółkła, pod 
oczami zsiniały woreczki. Do tego był niewyspa- 
ny i z trudem mógł ustać na swych nogach. 

Sam pokierował rewizją na ulicy Natolińskiej 
Rewizja żądnych wyników nie dała. Szukaj wia- 
tru w polul... AREA z R uważał, że za- 
machowcy ukryli się na Koszykowej pod 15... 
Na pewno ukryli się gdzieś na poddaszu, al- 
bo w piwnicy... — twierdził. 

Iwanow podzielał jego zdanie. 
— Nię odważyliby się uciekać od razu po za- 
mówił chropawym głosem — wyklu- 


HIM 


Krzyczał coś do tłumu, wymachując rękami, 


czone! Na pewno ukryli się tu pini w pobliżu... 

Oddziały żandarmerii i policji szukały we 
wszystkich piwnicach i na str chach. W ślad za 
nimi szedł stróż domu na Natolifiskiej i bez przer- 
wy gadal: 

— A któż by Pisy pzez: że to są takie dra- 
nie!... Ten pan z monoklem w oku to wyglądał, jak 
prawdziwy hrabia... A może hrabiowie rzucają te- 
raz takżę bomby? 

— Stul pysk, ty idioto... — przerwali jego ga- 
dania szpicle. 

Szpicle i policjanci szukali również w do- 
mu na Koszykowej pod: 15-tym, ale zamachow- 
cy zniknęli, nie pozostawiając po sobie nawe: 
śladu.. 

— Jak kamfora ulotnili sie!... — żartował cicho 
jeden żandarm. 
| A Iwanow był wzburzony do tego stopnia, że 
| krzyczał i tupał nogami, w końcu zaś rozkazał 
| aresztować administratora domu. 

— Ten sukin syn, ta swołocz na pewno wie- 
| dział, komu wynajmuje mieszkanie — darł się 
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pułkownik — już ja wydostane z niego prawdw. 
już mi ta swołocz wszystko wyśpiewa! 
„Swolocz“, administrator przybył blady, drżą- 
cy i ze strachu gotów był rwać włosy z. głowy, 
gdyby nie to, że ich nie miał bo był łysy, WANA te 
kłaniał się i zaklinał iż nie miał pojęcia o tym, 
ci lokatorzy, bo byli tak elegancko odzia- 
a to wyglądała na prawdziwą 
rzy tym trzy. 
elegancka“; 


im są 
ni, a pani Kozłow: 
hrabianke... Była taka grzeczna, a 
mała sie tak z soka, i „byla tak 
Któż by mögl sądzić! 
— No, no — nie mamy tu nic do gadania ze so- 


bą — rzucił Iwanow. — W moim gabinecie, swo- 
łocz, zaśpiewasz mi wszystko, tam dowiem się 
prawdy!... 


omniku Mic- 
zy mam ze- 


ny, natychmiast 
binetu „areszio” 
rowa- 
krzy- 
N ch Grün na- 
ana! Czemu 


błagorodie.. Ta nie 
ny, poza 


m 


miejsca i stała nieru- 


który Tanię wprowadził 
pułkownika, otworzył szef 


Gdy Iwanow dowiedział się z ust Łapszyna, że 
tu i opowiedziała o tym, że widziała zamachow- 
by zbadać tę dziewczynę... 

a wtedy będzie gorzej, bo nie zawsze zdarzają się 

W karecie, obok niego zajęli miejsce dwaj 
drogi był Iwanow niezwykle zdenerwowany, ba 

— Do licha, dobrze, że ta Masza opowiedziała 
się na posierunku. 

— Co się stało? zapytał eh owitendas 
kiewicza, czerwone chorągwie... 

— głos Iwanowa zadrżał, — Powiedz woźnicy, by 
który wyglądał przez okno zauważył, jak przy 
Krzyczał coś do tłumu, wymachujae rękami, 
‚ego rozpłomienioną twarz. Wnet rozległy sie 
— Niech żyje woln:*é! 
Iwanow zgrzytał zębami, kazał woźnicy szyb- 
chal, 
wang Marianne Zeyer“. A gdy jej nie wj 
“— Czemu to tak długo trwa? Nie 
Tanię właśnie wprowadzono do pokoju ojca. 
— Gdzie jest Griin? 
tym musi się umyć i przebrać... 
sypie swych towarzyszy i rzuca kałamarzem... 
Tania nie ruszyła się Z 
now pięścią w stół. 
ochrany szeroko oczy i dziwnym, nieswoim gło- 


jakaś tajemnicza niewiasta podająca się za Ma- 
tianne Zeyer zgłosiła się do czwartego komisaria- 
ców w lasku młocińskim, wsiadł [wanow. na- 
tychmiast do powozu i kazał zawieźć się na ratusz, 
Aczkolwiek był gorący dzień, jednak rozkazał. 
nastawić budę, bo rewolucjoniści mogą go. poznać, 
cuda, a bomba może go nie oszczędzać, jak 
oszczedzila Skallona. 
uzbrojeni od stóp do głowy żandarmi. Za nim 
w dorożce udało się kilku szpicli. Podczas całej 
się wyglądać przez okno karety, wcisnął się w kąt 
i rozmyślał: 
o zamachu... General-gubernator nie wybaczylby. 
mi zapewne, gdybym w takiej sytuacji nie znalazł 
Gdy kareta zbliżyła się do pomaike Mikisa 
cza, uslyszał Iwanow jakieś okrzyki, y) 
mów, którzy wyglądali przez okno. 
Jakieś tłumy zebrały się Przy 
skoczyć i strzelać do tlumu? 
— Sam jeden chcesz atakować tak wielki tłum? 
wrócił i pojechał Królewską i Wierzbową... 
Iwanow bał się wychylić głowę, ale żandarm, 
pomniku Mickiewicza wzniosła się ua; ramionach: 
ludzi postać wysokiego, jasnowłosego młodzieńca. 
ak, jak gdyby rzucał bomby. Żandarm, rzecz Ja: 
‚na, nie słyszał ca mówca krzyczy, tylko widział 
krzyki z ust tysięcy ludz: Dies 
— Niech zyje Polska, Wolna i Niepodległa! 
— Precz z caratem! | 
— Precz z carskimi siepaczami! 
ko zawrócić w stronę Królewskiej... Im dalsze 
stawały się te okrzyki, tym z większą ulgą wzdy- 
Gdy przybył do gmachu ochra 
rozkazał wprowadzić do swego ga 
dzono, stał się niespokojny, zły i zaczął 
tymiast wnrowadzi do mnie aresztow 
tak długo marudzi? 
Ale Iwanow nie poznał jej. Zapytał ostro swego 
adiutanta: 
— Zaraz wejdzie, wasze 
wiasta rzucila weń kałamarzem... Jest ran 
— Aha, to taki ptaszek... — spojrzał Iwanow 
spisie ił "a twarz chustką 
n. Tanię, kióra zasłoniła swą 
Chodź tu, bliżej, muszę się tobie przyjrzeć... Czy 
„yłaś już tu kiedy u mnie‘ 
chomo ods tu bliżej, chorobo, — uderzył. [wax 
Ale gdy adiutant, 
pchnął ją w stronę 
sęm wrzasną y 
"Ach. 


? . . 
Sri Dalszy ciąg jutro, 


Sobota dnia 6-g0 marca 1937 r. 
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min. CGzechowii Z laj moje pat | ZSWładomienie | w Piotrkowie 
przemawia do posłów cacaj moje. palto: W dniu ZU b.r. (w niedzie- MÓWIĄ ŻE... 


Kaczorowski Marian, miesz- lę) o godz. 5 i pół poł w sali] .. jedna z rodowitych pi 
dział się przytem k utegorycznie|kaniec wsi Bocianicha, gminy | jm. Kilińskiego Akcja Katolicka nych Piotrkowianek dziś mot 
€ przeciwko projektom wprowa-|Bujny Szlacheckie, bawił one- | urządza. Wieczór Pasyjny, na podstarzała niejaka p. F cA 
czej (gen. Żeligowskiego), b.mi-hdzenia drugiej waluty. Zdaniem gdaj na Jarmarku w Bełchato- którym między innymi DORZCS| mn > Ja ję di l 
nister Gabrjel Czechowicz zre | jego możliwe byłoby rozsze wie. Spacerując po targu zau- Katolickiego Stowarzyszenia Se zrozpaczoną t PDZ uu 
ferował na posiedzeniu tej gru- | rzenie. emisji Banku Polskiego, ważył pewnego osobnika, któ- Meżów dr. Rechniowski wygto- ty szczodrego wielbiciela 
Py w gmachu. sejnowym, swój|!ecz nie inaczej jak w związku y 


ry miał na sobie płaszcz skra si odczyt p.t. „Prawda wszech- 
program gospodarczy. z dokłądnie opracowanym pla- | dziony 


I 


W ub. tygodniu na zaprosze- 
nie parlamentarnej grupy rolni- 


. 


| i y 7 > BROT au nie” | świata w sświatle Objawienia i 

. y > ie- | m gospodarczym i na podło-|dawno ze strychu. uk? ange a 

Wypowiadając' się-za konie- j Wr rt ye A , TEEN y „ | aauki”, gdzie po zwięzłym prze- 

cznością gospodarki regulowa=|7 091 > WIEAIUCH warunków po- Osobnikiem tym okazał się | glądzie podstawowych pojęć 

2 ole & > ais AANA MV G | vey ` 1 Ar: tom Aare TA . È w > s e s > y 
: A y REN im Cue. | tyeznyth i org anizacyjnych. | Skowroński józef, zamieszkały astronomicznych w ich rozwoju PROSZKI DLA 
nej przez panstwo, min. Cze-. Byłaby to-— zakońoył presta JE EE TW t 4% ah : DOROSE 
chowicz zaakcentował, ze in. | Jiaby te zakonczył Z w» Bełchatowie, który będzie się|od czasów najdawniejszych aż ROSE 
> s CERY, TEEN U gent — ostatnia rezerwa, któ- imaczył vk: Aara TA, hwii APE PR aa = 

terwencjonizm państwowy nie- |‘ ! tłumaczył zkad posiada skra- |do chwili obecnej, przedstawio 


rej nie wolno zmarnować. 


tylko nie powinien przekreślać dziony płaszcz. ne będą 
prywatnej inicjatywy i zasady | === ene a er e ei paria 


rentowności prywatnych war- 


rewelacyjne wyniki ba- 
dań lat ostatnich, rzucające zu- 
pełnie nowe światło na stano- 
0 a : 

sztatöw pracy, lecz winien ota- No | © Mm en be rac szej is m acz ZJ wisko człowieka „w ape 
czać specjalną opieką każdą | ASPAS świecie. Zarząd. 
2 4 in St 5 16 ( J n r 14 . ” . . . . 
ai wa PONSA FRE w. śródmieściu Piotrkowa.—Kilka zameldowań w ciągu 
winno — według min. Czecho- jednego dnia 
wicza — być dążenie. do 'sa- 
mowystarczalności: ' 'gospodar- 
czej. Jedynie  wszéchstronnna 
rozbudowa gospodarstwa na- 
rodowego może w sposób trwa- 
ły powiększyć stan zatrudnie- 
nia i usunąć klęskę bezrobocia. 
Przed Polską—imówił min. Cze: 
chowicz — stoją zbyt ciężkie 
zadania, aby sama tylko pry- 


urzędowania 


K urs 
W Jud, B , ¢ A ETAN spadochronowy 
"czorajszej nocy z 3 na 4-go pierwszej linii pilnowały cen-| ` ; 
dokonäno szereg kradzieży w|trum miasta, gdyż jak dotych- Zarząd Obwodu Powiatowę- 
centrum miasta. Między innymi | czas. patrole policyjne chodzą | g0., L.O.P.P. w Piotrkowie po- 
okradziona żostała wystawa w|w nocy przede wszystkim po |-daje do wiadomości, że w krót- 
sklepie radiowym p. Szymań- | peryferiach miasta i wypłaszają |kim czasie rozpocznie się kurs 
skiego, przy ul. Słowackiego 22, stamtąd: złodziei, którzy ukry- spadochronowy w Legionowie 
Należałoby wydać zarządze-|wają się w następstwie tego|pod Warszawa. 
nie, aby patrole policyjne w|w śródmieściu i tu dopuszczają |. Bliższych informacji udziela i 


rm aa immens, | SIĘ licznych kradz y 


Naczelnik wydziału Technic 
nego, przy , Zarządzie Miejski 
i komendant naczelny. Ocho} 
niczej Sirazy Pożarnej w Ce 
kowie ‘pan inżynier Bohda 
Kłopotowski powrócił z url TORU. 
pu i objął urzędowanie na ra żorajs 
tuszu piotrkowskim. większ 


Na fali radiowej 
RO RA SZĄ TEN 


A most! 

wy en x Należy więc dążyć do zreor- Słowackiego 5 (gmach Sądu Pogodny week-end przy Ozion 
ara Em re ae > Gearan 1. 4 > sd a $ r- 5 2% 
wana Inicjatywa bez ingerencji|-, Batre ven = mim ganizowania i usprawnienia służ- Okręgowego, pokój Nr, 15) co- głośnikach tdoner 
Dame yy + 27 ‘op by} jet r pa y Ma | TER A p. e ° a Ą + 
SAR i Mż RANK, STAY ŁA Y: ¿Mane by bezpieczeństwa w. porze Genie od godz. 10—14 i od Sobotni program muzyczną Magu 
geanizowaneg NYSURU caiegi » Prim. nocnej, mL; olski adi: i jak zwy” 
społeczeństwa mogła tym za- | W dniu 3 bm. Posterunek | maz. A CA O A W PA Polskiego Radja stoi jak y 


daniom podołać. Na pierwszy 
plan wysuwa się konieczność 
sprężystej organizacji, bez któ- 
rej o realizacji wielkiego pla- 


PP. w Klukach zatrzymał Bar- 
loszewskiego Tadeusza, lat 24i| gs 


piekno Feike (22 GTOŻENIE TEWGIWETEM m Kilkukolejkach 
mieszkanców 


wsi Kamień, ym. 


y 
kle pod znakiem rozrywki i poż Flosi 5 
gody. Najróżniejszego rodzaju 
audycje o charakterze lekkim 
składają się na całokształt mu: 


y afeh oh ~ ee N p Y roz 

nu gospodarczego nie. moze Chabielice, poacjrzanych o usi- czystej BIEADY, tego dnie: 2,08 Za] 

być mowy. * łowanie dokonania kradzieży w zy 1.78, 5 Już w południe o godz. 12, „kaj ene 
y z l ; j h|nócy' na 2 bm. na szkode Ka. W dniu 4 bm. na posterunku rabunku na osobie swego kom- nadaje radio z płyt utwory 8 w 
Wobec tego, że zebranych W y policji w Bełchatowie złożył za 


specjalnie interesowala kwestja łużnego w incentego, zam. 


Ty pana znajduje się w toku. 
zmobilizowania środków pie- | WSI Dębina Osińska, gm. Cha 


merykańskiego kompozytorafraböwe 
jazzowego Gershwina, pełnej » 
niesłychanej werwy, humoru ! e skut 
rozmachu, Po krótkim kM SĘ 
cie muzyki lekkiej z plyt o 8: 
15.15, Selbe dla zakocha: "aa 
nych” o godz. 16.15 wprowa: | Sadze, 
dzą radiosłuchaczy w nastrój 
zgoła odmienny. 
Najważniejszym punktem roz- 
rywkowego programu dnia bę" 
dzie występ przed mikrofonem 
świetnej, popularnej śpiewacz* 
ki Lucyny Szezepanskiej i Or 
kiestry Symfonicznej Polskiego 
Radja pod dyr. O. Straszyń* 
skiego. Arie i pieśni, łatwo 
zrozumiałe i wdzięczne utwory 
orkiestrowe składają się na a 
udycję tę, .która rozpocznie SIĘ {k 
o godz, 21.00. f 


Nie wystarczy słuchać—trzeba 
graél—Radio zachęca do „mu 
zykowania 


Radio, które otwiera tak wie” 
lu ludziom uszy na muzy ve 4 
ktöre uczy ich dobrych, wana | x 
ściowych utworów, powinno dó i 
mą swoją istotą zachęcać © | 
muzykowania w domu, dE. Plenarna 
ślejszym gronie. Jak DO EB PAn Par 
się muzykować, jak POWA: RR za 
program dobierać pokaże Boe AR 
diosłuchaczom audycja w so Śl | 
tę o godz. 19.30 p. t. „W er Adnień 
skim domu”. Utwory skrzyp” - Ey 


meldowanie Marcinkowski Jan rn 
pip: : bielice oświadczając, że legoż dnia ra- p in m 
nięznych niezbędnych dla roz- | PACC? czył sie wódką -w re tauracji Pa 13 si zeni” 
i z i. 1 NETRA AOC OZ A ARE TO A WOZY RFP A y AS: ) 
budowy aospodarstwa narodo- | 7 = : | Gniewaszewskiego w Bełchato-| 399 “ 
wege, min. Czechowicz większą , x E 
Ubwieszczenie Nr. 180/37 
| 
| 


część swego ręferatu pośw 


wie z jego znajomym i Janem Kino „Czary” celuje zawsze 
temu zagadnienie.  Wypowie 


ci) A 
Ch Gniewaszewskim. 


‘ w doborze najlepszych filmów. 
Wystawiona. wczoraj premiera 
śmiesznej farsy filmowej cieszy- 
ła się wielkim powodzeniem. Na 
wesoło skonstruowano 'scena- 
riusz i doskonale dobrany ze- 
spół artystyczny z robił swoje. 
W czasie bowiem wyświetlania 
poszczególnych kapitalnych scen 
raz po raz wybuchają na wi- 
downi huragany śmiechu, Szcze- 
gólną wesołość budził mistrz 
humoru i mimiki Fertner a dziel- 
nie mu sekundowały znane gwia- 
zdy filmowe Andrzejewska, Zi- 
mińska i Wysocka. Lubiany a- 
mant ekranu Brodniewicz za: 
grał bardzo dobrze rolę śpie- 
waka Roberta. Doskonale wy- 
kazujac, że jest to jeden z tych 
świetnych amantów filmowych, 
który w każdej roli jemu ‘od: 
powiadającej czuje się bardzo 
dobrze. 

Całość filmu zasługuje: na zu- 
pełną pochwałę, Urządzenie 
wnętrz, kostiumy i- fotografia 
nie ustępują najlepszym filmom 
produkowanym przez wytwór- 
nie zagraniczne. Udźwiękowie- 
nie obrazu jest pod’ każdym 
względem doskonałe stojące na 


Komornik. Sac Grodzkiego v Piotr» > hr 17 4 
N: R e lu | i ti he w Piot Po kilku koleikach „czyslej” 
Kawie rew, amze urzęd . . x „złe. $ 
art, 1148 i 1119 U,P.C, niniejszym ob. | Obaj wyszli z restauracji i gdy 


| leszcza, iz w' dniu 28 maja 1937 r. | znalęźli się w pewnyın oddale 


o bien chicane a WET TOY 


Ada Sari 


w my él 


o godzinie 10,z raną w sali posiedzeń niu, Gniewaszewski wyjął re- 
sądu Okręgowego w Piotrkowie na no-|wolwer grożąc, którym zabrał 
Marcinkowskiemu gotówki80 zt. 

Gniewaszewskiego Jana zaa- 
resztowano pod zarzutem te- 
roru i grabieży. Dochodzenie 
mające na celu wyjaśnienie dla- 
czego Gniewaszewski dokonał 


A AOR 


Serce na wolności 


Dziś, w sobotę 6 b.m. w sali 
im. Kilińskiego w Piotrkowie 
o godzinie 8.15 zostanie ode- 
grana znakomita komedia pol- 
skiego pisarza Stefana Kiedrzyn- 
skiego. p. t. „Serce na wolno- 


w. Piotrkowie czet należności Kazimiery Domaradz- 
kiej w kwocie 750 zł z % i kosztami, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację 
N, ` PY. yt >ubliczną - nierichomości wiejskiej na- 

Znakomita artyst ka OPERY leżącej do Jakóba Kwiatkow: Tan ae. 
„La Scala” 'w.. Mediolanie - | ażcnej we wsi Zawada „Osada Zawa. 
fenomenalna Spiewaczka kolą ida” Nr. il, gminy . Łazisko, powiatu 
raturowa, zwana powszechniej DZA zawier nase ZR: 

AR ye E an ogoiney 26 morgów 150 pr. w dwóch 
„sło! LOTTA polskim YA, i Ja dzialkach. jeden o Fran 25 mor- 
nina Tarnilier -> laureatka kon gów, a:drugi 1 i pół morga, na pierw. 
kursu pianistów .w Genewie szym działku znajdują sie następujące 
(i nagroda),. genialna odtwór- budynki: 1) dom drewniany z hali,kry- 
czyni arcydziel Chopina wy- ty dachówką o 2-ch izbach, 2) stodoła 

PT WEN : =. |ryglówka kryta słomą, 3) szopa i obo- 
stąpią raz jeden: w koncercie, ra drewniane pod jednym dachem kry- 
który „odbędzie się w sali im. 


te słomą, oraz inne szczegółowo wy- 
Kilińskiego w dniach najhliz. | mienione w protokule opisu z dnia 14 
szych. 


października 1932 r. Nieruchomość po- 
wyższa: a) w w ipólnem z osobami ab. 
cemi. dzierzawnem lub zastawnem po- 
siadaniu . nie znajduje się, b) urządzo- 
7 s - a 
ną ma księgę hipoteczną (Rep. hip. Nr. 
78 I w wydziale hipoteczny ży” S; 
16 w wy ZIALE upo ecznym przy » ą- 
dzie Okręgowym w Piotrkowie, ©) ob- 
ciążona jest długami w sumie 5743 zł 
z % i kosztami szczegółowo wymie- 
nionemi w dziale I.i IV wykazu hip., 
d) na działku drugim znajduje sie dom 
drewniany z bali kryty papą i szopa 
drewniana stanowiąca własność Stani- 
ława „Biernaciaka; budynków tych 'd 
i stawa Biernaciaka; budynków tych do 


Wielka sensacja muzyczna 


jilety w przedsptzedaży ha- 
być można w cukierni p. rad- 
cy Piotra jorczyka ' przy "ul. 


Słowackiego 10. 


OW O) A ATE OO A rein 


Pismo: po 2 grosze 


W Katowicach powstał nowy 
tygodnik „Front Katolicki”, Jak 
w odezwie 


posiada całkowite uznanie za 
prowadzenie pracy kulturalno- 
rozrywkowej w mieście, gdzie 
odczuwa się dotkliwy brak 'te- 


é nie- itr 5 
Nr go rodzaju artystycznej placów- | 78,50 ARS: ż we, fortepianowe w ym jeśni hr ało 
4 ¿aznaczono, acá dazy wraz z żywym l martwym inwen- kí Tóatr Redula” ma luż Wy- najwyzszym poziomie technicz- które na 4 rece, oraz. Pao: if Peck 
niem. lego pisma jest. uświada. | tarzem. Licytacja rozpocznie się A bej hg © KOSZA ng : | ce y nym, polskich kompozytorów, jak nos; 
wadziegcia robioną najlepszą reputację w Kto si | 2 
' ; tysięcy pięćset złotych), Bioracy to się: chce dobrze ubawić 
o niebezpieczeństwie | ł wolieytaći: | T 


niuszki, Gawronskiego, ade it 
bskiego, Niewiadomskiego I" omy 
nych figurują w programie, 


konawcami audycji będą: TA em 
6; 


mieście -— a wystawiana dziś 
sztuka jednego z najwybitniej» 
szych mistrzów literatury sce- 
nieznej, znajdzie: również nie. 


tomuniz 
mu + jego skutkach w Sowie- 
tach. Bedzie i 


ii złoż 


ał w licytacji wadjum 


owania. 


i rozweselić. winien obejrzyć 
ten doskonały film. ; 


a yg 
N U dr $ 1 Lu du E. 
watpliwie również serdeczne 'i \ 

U Ą 5 s 
RAE za frontem lewicy 
p AC eR Nw EEEE ors 
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